
„Wzrostowi s i ł y gospodarczej kraju 
musi towarzyszyć również szybki Wzrost kul-
tury i oświaty^ nauki; literatury, sztuki". 
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Noworoczne życzenia Prezydenta RP 
Prezydent RP Bolesław 

Bierut wygłosił przez radio 
mowę noworoczną, w której 
powiedział: 

»Z uczuciem dumy i za-
dowolenia żegnamy od-
chodzący rok. Był to rok 
twórczej pracy i wspania-
łych sukcesów. Zakończył 
się on wielkim zwycię-
stwem jedności, wyrazem 
której był historyczny 
Zjazd Polskiej Zjednoczo-
nej . Partii Robotniczej, 
jak również umacniająca 
się przyjaźń robotników, 
chłopów i inteligencji. 

Radośnie witamy Nowy 
Rok, w którym klasa pra-
cująca, zjednoczona wiel-
ką ideą, pomyślnie zakoń-
czy trzyletni plan odbu-
dowy Polski po zniszcze-
niach wojennych, przygo-
towując warunki do dal-
szego zwycięskiego po-
chodu naprzód«. 

Prezydent BP zaznaczył, 
że w ciągu 4 lat od chwili 
wyzwolenia Polski spod hit 
lerowskiej okupacji, Polska 
Ludowa nie tylko potrafiła 
zaleczyć rany zadane jej 
przez wojnę i niemiecko fa-
szystowską okupację, ale 
również znacznie, powięk-
szyć swoje siły produkcyjne. 
Już dzisiaj wytwórczość na 
głowę ludności przewyższa 
poziom przedwojenny, wów-
czas gdy w 1945 roku się-
gała ona zaledwie 55%. Rol-

nictwo zaspakaja żywnoś-
ciowe potrzeby kraju, cho-
ciaż jeszcze przed rokiem 
bez pomocy ZSRR odczuwa-
łaby Polska poważne braki 
w zaopatrzeniu ludności w 
żywność. 

Szybkie tempo uprzemys-
łowienia kraju gwarantuje 
rozkwit całej gospodarki na-
rodowej, ogólny wzrost do-
brobytu i rozwój kultury 
narodowej. 

Źródła tych sukcesów kry-
ją się w niewyczerpanych 
siłach twórczych polskiej 
klasy pracującej, będącej 
gospodarzem dzisiejszej Pol-
ski, w prawidłowo obranej 
drodze politycznej, po któ-
rej kroczy klasa pracująca 
pod sztandarem demokracji 
ludowej, w ciągu ostatnich 
pięciu lats 

Prezydent Bierut zazna-
czył, że w dniu Nowego Ro-
ku przypada historyczna 
rocznica utworzenia Krajo-
wej Rady Narodowej, wy-
pełnienie programu której 
zapewniło narodowi polskie-
mu zwycięstwo. 

Na zakończenie Prezydent 
Rzeczypospolitej złożył w 
imieniu narodu polskiego 
najlepsze życzenia bohater-
skim narodom ZSRR i kra-
jom demokracji ludowej, 
które tak samo jak i Pol-
ska swą ofiarną pracą bu-
dują lepszą przyszłość dla 
swoich narodów i dla całej 
ludzkości. 

Na sesji sejmowej 
P r z e m ó w i e n i e p r e m -

i e r a J ó z e f a C y r a n -
k i e w i c z a 

Dnia 10 stycznia na ogól-
nym posiedzeniu Sejmu pre-
mier Rządu Józef Cyran-
kiewicz wygłosił przemówie-
nie o sukcesach ekonomiki 
Polski w ubiegłym roku, o-
raz o planach Rządu na 
1949 rok w dziedzinie ekono-
miki, kultury, oświaty, pra-
cy i polityki zagranicznej. 

— Rząd, m czele którego 
mam zaszczyt stać—powie-
dział premier Cyrankiewicz 
—istnieje już 2 lata i roz-
poczyna trzeci rok swego 

istnienia. Rząd nasz został 
utworzony na skutek zwy-
cięstwa odniesionego przy 
wyborach w 1947 roku. Zna-
czenie tego zwycięstwa oce-
niamy w danej chwili przez 
pryzmat tych dwóch lat, 
które daleko posunęły nasz 
kraj. Wówczas, w styczniu 
1947-roku prowadziliśmy zde-
cydowaną walkę polityczną 
o przyszłość naszego pań-
stwa, o jego charakter lu-
dowy, o jego ustrój demo-
kratyczny, o możność dal-
szego rozwoju nąszego us-
troju demokracji ludowej 
v/ kierunku zaspokojenia in-

teresów mas ludowych. Przy 
wyborach tych rozgromiliś-
my polityczne siły reakcji, 
usiłujące wówczas zepchnąć 
Polskę z tej drogi, na któ-
rą wkroczyła ona w chwili 
utworzenia Krajowej Rady 
Narodowej, w pierwszych 
dniach niepodległości. Zwy-
cięska kampania wyborcza 
w styczniu 1947 r. umocniła 
fundamenty Polski Ludowej, 
dając możliwość szybkiego 
ruchu naprzód. Rok 1947 
był pierwszym rokiem plano-
wej, ekonomicznej odbudowy 
i rozkwitu naszego kraju. 

W dalszym ciągu premier 
Cyrankiewicz mówił o głę-
bokich przemianach jakie 
zaszły w życiu Polski, szcze-
gólnie w drugiej połowie 
1948 r. Rok 1948 wejdzie do 
historii Polski i polskiego 
ruchu robotniczego pod na-
zwą roku jedności, albowiem 
w ciągu tego roku nastąpi-
ło zjednoczenie dwóch par 
tii robotniczych PPR i PPS. 

Następnie premier wysz-
czególnił osiągnięcia Polski 
w ub. r., przedstawiając je 
na tle dotychczasowego roz-
woju Polski, a także zakreślił 
zadania bież. roku, ostatnie-
go roku 3-letniego planu od-
budowy. Wypełnienie tych 
zadań będzie podstawą do 
wypełniania następnego sześ 
cioletniego planu ekonomicz-
nego, planu budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce. 

Premier Cyrankiewicz oś-
wietlił rozwój przemysłu, 
rolnictwa, komunikacji i od-
budowy miast i wsi. Udzielił 
również dużo uwagi sprawie 
uporządkowania wewnętrz-
nego obrotu towarowego i 
polityce Rządu w dziedzinie 
oświaty, kultury i ubezpie-
czeń społecznych. Premier 
mówił również o odrodzonym 
Wojsku Polskim i aparacie 
Bezpieczeństwa Publicznego. 

Ostatnia część mowy pre 
miera była poświęcona pol-
skiej polityce zagranicznej. 
Premier Cyrankiewicz stwier 
dził, że Rsŝ d dążyć bedzie 
do dalszej konsolidacji po-
litycznej i do dalszego u-
mocnienia Polski. Będzie u-
rzeczywistniał trzyletni plan 
odbudowy, będzie Rządem 

umacniania sił i dobrobytu 
Polski Ludowej* 

S k a s o w a n i e s y s t e m u 
k a r t k o w e g o 

Minister przemysłu i hand-
lu Hilary Minc, wygłosił na 
posiedzeniu sejmu przemó-
wienie o reformie płac za-
robkowych i o likwidacji 
kartkowego systemu zaopat-
rywania, spo w odowanego 
trudnościami powojennego 
okresu, który został w Pol-
sce całkowicie zlikwidowany 
z dniem 1 stycznia 1949 r. 

Odbudowa kraju i wzrost 
wytwórczości artyku ł ó w 
pierwszej potrzeby i żyw-
ności, dał możność zlikwi-
dowania dnia 1 kwietnia 
ub. r. kartek na cukier, ka-
szę, kartofle i wyroby try-
kotażowe, dnia 1 lipca na 
węgiel, dnia 1 listopada— 
na chleb i mąkę, i wreszcie 
dnia 1 stycznia 1949 r. na 
resztę artykułów, a mianowi-
cie na: wyroby włókiennicze, 
obuwie, mięso i tłuszcze. 

Mówiąc o reformie płacy 
zarobkowej, minister Minc 
oświadczył, że przewiduje 
ona ogólne podwyższenie re-
alnej płacy o 10%. W1949 r. 
Rząd będzie przeprowadzał 
(Jalszą stabilizację cen. 

B u d ż e t na 1949 rok 
Minister skarbu Dąbrow-

ski, przedstawiając Sejmowi 
budżet na 1949 rok, wska-
zał, że po wojnie na cele 
odbudowy gospodarki naro-
dowej wydano 450 miliar-
dów złotych, na finansowa-
nie produkcji przemysłowej 
i handlu—259 miliardów zł, 
na oświatę, kulturę, ochronę 
zdrowia, ubezpieczenia spo-
łeczne, utrzymanie aparatu 
administracyjnego, wojsko 
itp. wydano 631 miliard, zł. 

Budżet na 1949 rok, opar-
ty na zupełnie realnych pod-
stawach, wyraża się w su-
mie 602 miliardów zł, w tym 
267 miliardów zł na inwes-
tycje. Podstawą przy ukła-
daniu budżetu była najwięk-
sza oszczędność w wydat-
kach administracyjnych i 
najwyższe zwiększenie wy-
datków na oświatę, ochronę 
zdrowia, opiekę społeczną 
i kulturę. 
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L i k w i d a c j a M i n i s t e r -
s t w a * Z i e m O d z y s k a -

ny trh 
Pnia 13 styczni* Sejm jed-

nogłośnie uchwalił ustawę 
0 zjednoczeniu administracji 
Ziem Zachodnich z adminis 
tracją ogólnopaństwową. W 
związku z wypełnieniem 
specjalnych prac przewi-
dzianych dekretem z 13 lis-
topada 1946 r. w sprawie 
zaludnienia i zagospodaro-
wania Ziem Zachodnich, Mi-
nisterstwo Ziem Odzyska-
nych zostało zlikwidowane. 

H a n d e l z a g r a n i c z n y 
Obroty handlu zagranicz-

nego w 1948 r. przewyższyły 
wartość 1 miliarda doi. am. 
1 były o 90% wyższe od ob-
rotów w 1947 r. 

P l a n o d b u d o w y w 1948 
r o k u w y p e ł n i o n y 
Centralny Urząd Plano-

wania ogłosił o pomyślnym 
wypełnieniu planu odbudo-
wy i rozwoju gospodarki 
narodowej w 1948 roku, tj. 
w drugim roku wypełniania 
planu trzyletniego. W posz-
czególnych gałęziach wy-
twórczości plan został prze-
kroczony jak następuje: elek 
troenergia—plan został wy-
pełniony na 104%, wydoby-
cie ropy naftowej —109%, 
wydobycie węgla—104%, ru-
dy żelaznej—106%, przemysł 
stalowy—115%* różne gałę-
zie przemysłu włókiennicze-
go od 108 do 125%, prze-
mysł drzewny—105%. 

Ogółem produkcja prze-
mysłowa w 1948 r. na 50% 
przewyższyła p r o d u k c j ę 
przedwojenną. 

W 45 rocznicę wyz-
wolenia Warszawy 

Dnia 17 stycznia br., jako 
w 4-tą rocznicę wyzwolenia 
Warszawy w Teatrze Pol-
skim odbyło się uroczyste 
posiedzenie Warszawskiej 
Rady Narodowej, na któ-
rym byli obęcni członkowie 
Rządu z premierem J. Cy-
rankiewiczem na czele, ge-
nerałowie W. P., posłowie 
R. N., ambasador ZSRR Le-
biediew i inni. 

Przed rozpoczęciem posie 
dzenia odegrane zostały bym 
ny narodowe polski i radziec 
ki. Następnie zebrani ucz-
cili pamięć polskich i ra-
dzieckich żołnierzy poleg-
łych w walce o wyzwolenie 
Warszawy i Polski. 

Oen. Węgrzecki w prze-
mówieniu swoim podkreślił, 
Że Związek Radziecki dał 

Polska przyjmie z otwartymi ra 
mionami powracających 

Na ostatnie sesji Organi-
zacji Narodów Zjednoczo-
nych w Paryżu polska de-
legacja przejawiła ożywioną 
działalność w poszczegól-
nych komisjach £)NZ. 

Na komisji trzeciej (spo-
łeczno-humanitarnej) w dys-
kusji nad artykułem 11 pro-
jektu deklaracji praw czło-
wieka, zabrała głos delegat-
ka polska—Kalinowska. Ar-
tykuł 11 ma zagwarantować 
swobodę poruszania się we-
wnątrz danego kraju i swo-
bodę przesiedlania się z jed 
nego kraju do innego. 

Delegatka polska wskaza-
ła na szereg jaskrawych na-
ruszeń tego prawa w prak-
tyce przez poszczególne pań-
stwa, a w szczególności 
przez Stany Zjednoczone. 

Ob. Kalinowska wskazała 
na trudności, na jakie na-
potykają polscy dziennika-
rze, czy studenci, którzy 
pragną uzyskać prawo wjaz-
du do USA. Wspomniała 
ona również o wysiedleniach, 

stosowanych wobec szeregu 
przywódców i znanych dzia-
łaczy związkowych w Sta-
nach Zjednoczonych. 

Delegatka polska zwróciła 
uwagę na fakt, że również 
we Francji wprowadzono 
podobne represje wobec 
strajkujących imigrantów, 
którzy w wielu wypadkach 
mieszkali i pracowali w tym 
kraju około 20 lat, którzy 
brali udział w walkach o 
wyzwolenie Francji i obec-
nie pracują czynnie nad jej 
odbudową. 

»Poruszam tę sprawę—oś-
wiadczyła ob. Kalinowska-— 
nie tylko dlatego, że wśród 
strajkujących górników są 
Polacy, aresztowani i osa-
dzeni w więzieniu, celem 
ich późniejszego wysiedlenia. 

Na szczęście Polacy ci 
wiedzą dokąd iść, mają włas-
ny kraj, który przyjmie ich 
z otwartymi ramionami. Mó-
wię jednak o tym, albowiem 
są również inni Cudzoziem-
cy, znajdujący się nie w 
tak pomyślnym położeniu^. 

możność Wojsku Polskiemu 
walczyć wraz z bohaterską 
Armią Radziecką o wyzwo-
lenie Polski i jej stolicy. 

Bitwa o Warszawę była 
dowodem braterstwa broni 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego. 

Z powitaniem w imieniu 
Armii Radzieckiej wystąpił 
płk. Własow— attache woj-
skowy ambasady ZSRR w 
Warszawie. 

Prezydent Warszawy Toł-
wiński zapoznał zebranych 
ze stanem odbudowy stolicy. 

Anglia 1948 roku 
Artykuł pod powyższym ty-

tułem zamieszczony w „Gło-
sie Ludu" jest tym ciekaw-
szy, jeżeli przypomnimy so-
bie słowa Prezydenta Rze-
czypospolitej wygłoszone na 
otwarciu jesiennej sesji sej-
mowej : 

»Sytuacja ludności poprą 
wia się u nas wydatnie. Naj-
lepiej świadczy o tym fakt 
przekroczenia już w roku 
obecnym (t. j. 1948. Red.) 
przedwojennego poziomu 
konsumcji na głowę ludnoś-
ci podstawowych artykułów 
żywnościowych i przemys-
łowych. Świadczy o tym 
również fakt, że przy cał-
kowitej w praktyce likwi-
dacji zjawiska bezrobocia, 

płace realne robotników 
przewyższyły już u nas po-
ziom przedwojennym 

»Często zdaża się słyszeć 
w Polsce opinię—pisze „Glos 
Ludu"—że warunki aprowi-
zacyjne angielskie są łat-
wiejsze niż w Polsce. Ale 
jak tam jest naprawdę? Od-
dajemy głos dziennikarzo-
wi angielskiemu, członkowi 
partii konserwatywnej, sym 
patykowi Churchilla, H. W. 
SeamanowC Opisał on obec-
nie panujące stosunki żyw-
nościowe i zaopatrzeniowe 
w Anglii, w miesięczniku 
amerykańskim „The Ameri-
can Mercury". Oto wyjątki: 

Sytuacja żywnościowa 
»Tak mój kochany, nie 

możemy kupić w sklepie 
ani ćwierć litra mleka. Je-
żeli mleczarz zaopatruje nas 
w większą ilość mleka niż 
p ó ł l i t r a t y g o d n i o w o , 
może się zdarzyć, że zarów-
no pani domu jak i dostaw-
ca mleka zostaną uwięzienia 

»Mój rzeźnik oświadcza: 
moi klienci są tak wygłod-
niali, że zjedliby najchęt-
niej mnie samego, patrząc 
jak odkrawuje kawałek 
twardego importowanego 
mięsa baraniego«. 

»Jest się szczęśliwym, je-
żeli otrzyma się przydział 
j e d n e g o jajka tygod-
niowo^ 

»Każdy może sobie kupić 
kanapki za 2 szylingi i 3 
pensy (200 zł po kursie ofic-
jalnym — przyp. tłumacza), 
które może zabrać do domu. 
Jeżeli kto zechce kupić więk 
szą ilość kanapek, musi po-
dać nazwiska i adresy osób, 
które będą je jeść. Tak 
brzmi prawo. Boże, pomóar 
nam!« 

Artykuły tekstylne 
»Każdy Anglik otrzymuje 

miesięcznie cztery punkty 
odzieżowe (kupony). Ubra-
nie męskie wymaga 26 punk 
tów, „podkoszulek"~4 punk 
ty. Także chusteczki do no-
sa oraz bielizna pościelowa 
są rac jonowane. Aby zaku-
pić 2 prześcieradła, pani do-
mu musi poświęcić swoje 
punkty odzieżowe za okres 
czterech miesięcy«. 

Przerost biurokracji . 
»Jeżeli się sprzedaje mło 

dą cebulę o obwodzie mniej-
szym niż 4 i pół cm. sprze-
dawca naraża się na grzyw-
nę pienieżną lub na karę 
więzienia. Odpowiednie za-
rządzenie jest tak drobiaz-
gowo ujęte, że określa na-
wet to, że obwód należy mie-
rzyć pod kątem prostym 
do osi cebuli«. 

»Jeżeli zachoruje krowa, 
to właściciel jej ma prawo 
do przydziału benzyny na 
sprowadzenie autem wete-
rynarza - pisze „East Ang-
lian Daily Times". Jeżeli 
natomiast zachoruje gospo-
darzowi żona. może on udać 
się po lekarza jedynie ro-
werem lub pieszo«. 

»Pewien człowiek w Jar-
row zrobił sobie w swoim 
ogródku ścieżkę betonową. 
Został on oskarżony sądow-
nie, ponieważ nie miał ze-
zwolenia odpowiedniego u-
rzędu na zrobienie ścieżki«. 

» Właściciele domu wBa-
singstoke, którzy pragnęli 
wyremontować swoje miesz-
kanie, otrzymali ostrzeżenie 
z sądu, że w żadnym wy-
padku nie mogą na remont 
wydawać więcej, niż lOfun 
tów miesięcznie, włączywszy 
w tę sumę ich własną pra-
cę, której wartość obliczyć 
należy na podstawie statrek 
zawodowych«. 

»John A. Harringthon z 
Bath 28 lat, zrezygnował ze 
swej pracy jako stolarz i 
szukał przez pośrednictwo 
pracy nowego zajęcia. Mu-
siał on powrócić do swojej 
dawnej pracy, ponieważ w 
przeciwnym razie oczekiwa-
ły go trzy miesiące więzie-
nia, albo grzywna pieniężna 
® wysokości 100 funtów^ 
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II Zjazd Robotników Budowlanych 
W końcu października uh. r. 

odbył się w Warszawie Dru-
gi Powojenny Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Robotników i 
Pracowników Przemysłu Bu-
dowlanego z udziałem po-
nad 500 delegatów, repre-
zentujących 286 tys. człon-
ków Związku. 

Na obrady przybył przed-
stawiciel Rządu minister od-
budowy Kaczorowski, wice-
ministrowie Pietrusiewicz i 
Żakowski, przedstawiciele 
KCZZ, przedstawiciele par-
tii robotniczych, przedstawi-
ciele związków zawodowych 
radzieckich, czechosłowac-
kich i finlandzkich. 

Minister Kaczorowski wi-
tając Zjazd w imieniu Rzą-
du, przypomniał ciężkie wa-
runki i słabe wyposażenie 
techniczne w chwili, gdy po-
dejmowano odbudowę. Dziś 
dysponujemy — oświadczył 
minister Kaczorowski—po-
tężnymi przedsiębiorstwami 
państwowymi coraz lepiej 
wyposażonymi w sprzęt bu-
dowlany. Wyrównano dotk-
liwe braki w zakresie kadr 
wykwalifikowanych robotni-
ków budowlanych. 

Budownictwo będzie mu-

siało nadążyć za podnoszę" 
niem się stopy życiowej kla-
sy robotniczej. Trżeba dać 
robotnikom dobre mieszka-
nia i urządzenia społeczne 
i dobre warunki komunika-
cyjne. Aby podołać tym za-
daniom należy budować szyb 
ciej i taniej. Musimy dalej 
rozwinąć mechanizację bu-
downictwa, zracjonalizować 
pracę, szukając wzorów tam, 
gdzie te problemy zostały 
rozwiązane, a więc przede 
wszystkim w kraju budow-
nictwa socjalistycznego— 
ZSSR. 

Minister omówił znacze-
nie współzawodnictwa pracy 
stwierdzając, że system trój-
kowy zespołowej murarki 
budowlanej, stanowiący prze 
łom w sposobie budowania, 
wprowadzony został u nas 
w Polsce w roku bieżącym 
nie na skutek pracy i stud-
iów, ale dzięki inicjatywie 
robotnika — Krajewskiego* 
W ubiegłym miesiącu w sa-
mej tylko Warszawie pra-
cowało już ponad 200 trój-
kowych zespołów murar-
skich, osiągających do 320% 
normy przedwojennej. 

»Nasze pokolenie—kończy 
minister Kaczorowski—win-

no być dumne, & robotnik 
budowlany powinien być 
szczęśliwy, że buduję po raz 
pierwszy nie domy czynszo-
we dla zysku prywatnego 
kapitalisty, lecz miasta i ó-
siedla, stanowiące własność 
całego narodu«. 

Zjazd burzliwymi oklaska-

mi uchwalił wysłanie nastę-
pującej depeszy do Prezy-
denta RP Bolesława Bieruta: 

»Zjazd przyrzeka zdwoje-
nie wysiłków dla szybszej 
odbudowy kraju i uroczyś-
cie ślubuje dołożyć wszel-
kich starań w budowie zrę-

|bów Polski Socjalistycznej«f 

Polskie dywany zdobywają 
rynki zagraniczne 

Od roku 1947 państwowa 
fabryka dywanów smyrneń-
skich-w Kowarach wykonu-
je poważne zamówienia dla 
zagranicy. Największymi od-
biorcami są Szwecja i Szwaj-
caria. Ostatnio naszymi dy-
wanami interesowały się Sta-
ny Zjednoczone A. P. Naj-
większym powodzeniem cie-
szą się dywany o perskich 
deseniach, jak Sorma, Kabul, 
Herat. 

Wykonane dla Ameryki 
pierwsze 43 metr. kwadr, 
dywanów znalazły całkowite 
uznanie u odbiorców. Ostat-
nio Komisja Eksportowa 
Centrali Tekstylnej przyjęła 
dalsze 3.000 metr. kwadr. 
Sorma dla celów eksporto-
wych do Ameryki. W mar-
cu 1948 roku zrealizowano 
zamówienie dla Szwecji na 

26.000 metr. kw. dywanów. 
Wysoka jakość oraz este-
tyczne wzory dywanów zde-
cydują o coraz większym ich 
powodzeniu zagranicą. Wsku 
tek wzrostu zamówień, fab-
ryka zmuszona jest zwięk-
szyć produkcję o dalsze 30%. 

Poza wyprodukowanymi 
dotychczas, według starych 
wzorów, dywanami, polscy 
artyści-plastycy zaprojekto-
wali nowoczesne wzory dy-
wanów. Nie dawno wyprodu-
kowane dywany typu „Mgła-
wica", według wzoru zapro-
jektowanego przez polskich 
artystów odniosły prawdzi-
wy sukces? Ostatnio wpły-
nęło do dyrekcji fabryki zle-
cenie na dalsze 90 m. kw. 
dywanów tego typu, Mie-
sięczna produkcja dywanów 
wynosi ogółem 6.000 m. kw. 

Wydział Młodzieżowy Ko-
misji Centralnej Związków 
Zawodowych (KCZZ) zor-
ganizował wycieczkę przo-
downików pracy ze wschod-
nich województw Polski na 
Wystawę Ziem Odzyskanych. 
Po dwudniowym pobycie we 
Wrocławiu młodociani robot-
nicy przybyli do Warszawy, 
by zwiedzić odbudowującą 
się stolicę. Wieczorem po-
dejmował ich premier Cy-
rankiewicz w gmachu Pre-
zydium Rady Ministrów. 

Piękny gmach Prezydium 
Rady Ministrów zaroił się 
od młodzieży, ożywił się 
gwarem, śmiechem i wese-
lem. Zebrało się tu około 
tysiąca młodych robotników 
fabrycznych i rolnych z róż-
nych miast i wsi woje-
wództw: rzeszowskiego, bia-
łostockiego i lubelskiego. 

Chłopcy i dziewczęta, z 
których większość pierwszy 
raz zwiedziła stolicę, a zna-
leźli sję i tacy, którzy pierw-
szy, raz jechali pociągiem-— 
promienieli z zachwytu. Go-
rąco dziękowali premierowi 
Cyrankiewiczowi i przed-
stawicielom KCZZ za zor-
ganizowanie tak pięknej wy-
cieczki. 

Wrażenia nasze z wysta-
wyr-mówili robotnicy—będą 

•i u 
"Będziemy pracować jeszcze lepiej! 

Młodzi przodownicy pracy u premiera Cyrankiewicza 
dla nas bodźcem do dalszej 
pracy nad rozwojem prze-
mysłu i podniesieniem kul-
tury rolnej w naszych wo-
jewództwach. Pracować bę-
dziemy z większym jeszcze 
entuzjazmem! 

Po części oficjalnej, w 
której wygłosił przemówie-
nie premier Cyrankiewicz, 
młodzież udała się do sal 
na poczęstunek. Korzystamy 
z okazji, by bliżej zapoznać 
się z miłymi gośćmi. Opo-
wiadają nam chętnie o swo-
ich wrażeniach z wycieczki. 

Oglądając wspaniałe pa-
wilony na wystawie—mówili 
nasi rozmówcy—zrozumieliś-
my w pełni czego mogą do-
konać robotnicy, zrozumie-
liśmy, jak wielkie możli-
wości wzbogacenia naszego 
kraju dają nam Ziemie Od-
zyskane. 

»Mówiono nam nieraz po 
wojnie—mówi Marysia Ma-
ciąg ze wsi Charze wice—że 
obecnie jesteśmy współgos-
podarzami kraju. Dziś zro-
zumiałem to najlepiej. Prze-
cież ja, robotnica rolna, ni-* 
gdy we śnię nawet nie ma-
rzyłam o tym, by zobaczyć 
na własne pczy tyl$ wspa-

niałości. A teraz zwiedziłam 
wystawę i spędzam wieczór 
w gmachu, w którym radzi 
nasz rząd«, 

Słyszy się opowiadania o 
pracy w fabrykach, mająt-
kach państwowych, o współ-
zawodnictwie pracy, o trud-
nościach i życiu pry watnym 
młodocianych przodowni-
ków. Nie zawsze jest ono 
tak różowe i wesołe, jakim 
być powinno. Oto przodow-
nica pracy z lubelskiej fa-
bryki trykotaży Janina Kur-
sa, pracuje dobrze, wyko-
nuje normę w 200%. Rodzi-
ców straciła w czasie wojny, 
marzy o dalszej nauce, ale 
na razie nie potrafi łączyć 
jej z pracą. 

Młody lubliniak zwraca 
się do mnie ze słowami: 

»Wiecie, że dziś zrozu-
miałem dobrze, co to jest 
demokracja. To jest nasa 
młodzieżowy wyścig pracy, 
nasza wspaniała wystawa i 
to, że my z premierem na-
szego rządu możemy poroz-
mawiać, jak z towarzyszem 
pracy«, 

—Ja byłfcm w Bułgarii— 
opowiada Kazimierz Sob-
czyk z Rzeszowskiego* Na-

sza polska brygada zdobyła 
tam pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie pracy. 

Zdobyliśmy sztandar prze-
chodni i album pamiątkowy 
brygady. Przyznam, że spiesz 
no mi już do domu, by jesz-
cze lepiej niż dotychczas 
pracować w swojej fabryce. 

A my—opowiada Antoni 
Orchanowski z Białostockie-
go—w TOR remontujemy 
traktory dla wsi. Ja wyko-
nuje obecnie 250,% normy, 
ale już właśnie mówiłem ko-
ledźe Teodorowi Pieczęći-
kowi, który pracuje w elek-
trowni, żę musimy wzmóc 
nasze wysiłki i wioski na-
sze urządzić tak, by niczym 
nie różniły się od wsi na 
Ziemiach Odzyskanych. 

Zbliża się do nas kilku-
dziesięciu młodych chłop-
ców- Tu na tej sali zawarli 
»przymierze« robotnicy ze 
„Stalowej Woli" i „Bogu-
chwały". 

»Póstanowiliśmy stale do 
siebie pisywać i dzielić się 
doświadczeniami naszej pra-
cy. Po jakimś czasie usły-
szycie, kto z nas zwyciężył, 
postanowiliśmy b o w i e m 
pójść w ślady Pstrowskiego 
i Walczyć o zwiększenie wy-
dajności pracy«. 
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Pierwszy wiejski radiowęzeł 
We wsi Piątnica odbyło 

się uroczyste otwarcie pierw-
szego wiejskiego radiowęzła 
w powiecie łomżyńskim. 

Myśl zradiofonizowania 
pierwszej wsi w powiecie 
łomżyńskim poddał miejsco-

wy oddział ochotniczej stra-
ży pożarnej. W ślady Piąt-
nicy poszła już sąsiednia 
wieś Czarnocin, licząca po-
nad 100 gospodarstw. Koń-
czy się tam budowę linii i 
założono już 200 głośników. 

500 tysięcy uczniów 
1 listopada rozpoczął się 

nowy rok szkolny w 8 tys. 
szkół Przysposobienia Rol-

niczego niższego stopnia, w 
których uczy się ponad 500 
tysięcy młodzieży wiejskiej. 

Produkujemy sztuczną skórę 
Tempo rozwoju przemysłu 

i co za tym idzie zwiększe-
nie zapotrzebowania na su-
rowce, zmuszają techników 
i chemików do poszukiwania 
materiałów zastępczych, mię | f y sztucznej znajdują 
dzy innymi dąży się do wy- -
produkowania surogatów, 
które zastąpiłyby, a może 
nawet przewyższyły skórę 
naturalną. 

Produkujemy obecnie trzy 
rodzaje sztucznej skóry: 
skórgumę, dermę i właści-
wą satuczną skórę. O ile 
produkcja znanej z jakości 
skórgumy nie wymaga spec-
jalnych omówień, o tyle in-
teresująco przedstawia się 
wytwórczość dermy i jej 
podobnych. Jest to tkanina 
bawełniana lub lniana, po-
kryta masą plastyczną imi-
tującą skórę. Polscy inży-
nierowie i chemicy przez-
wyciężyli brak odpowiednich 
surowców w kraju i wyna-
leźli metody Zezwalające na 
produkcję masy plastycznej 
z posiadanych przez nas ma-
teriałów. 

•i Wytwarza się u nas cztery 
gatunki upodobnionych do 
skóry tkanin, a mianowicie: 
„Dermę", ,jDurex", „Szani-
tol" i „Kuliko". Poszczegól-
ne rodzaje różnią się od 
siebie grubością i zastoso-

waniem. Galanteria, teczki, 
pasy, obicia mebli—oto moż-
liwości wykorzystania uszła 
chetnionych tkanin. 

Fabryki tego rodzaju skó-
się 

w Łodzi, w Bielawie i iz 
Wałbrzychu. Na Śląsku ru-
szy wkrótce fabryka igielitu, 
który jest głównym skład-
nikiem impregowanej tka-
niny. 

Trzeci, równie interesują-
cy sposób produkcji sztucz-
nej skóry, polega na wyko-
rzystaniu odpadków skóry 
prawdziwej, powstałych przy 
wysięku podeszew, spodów, 
a nawet i wierzchów. Odpa-
dy skórzane zostają po 
zmiękczeniu zmielone na 
specjalnym młynie, a włók-
no w ten sposób otrzymane 
po przejściu przez szereg 
procesów ulega sprasowaniu 
na arkusze sztucznej skóry. 
Artykuł ten produkuje u-
bocznie fabryka obuwia w 
Odmęcie na Śląsku Opolskim, 
która obecnie, po sprowa-
dzeniu z Czechosłowacji ma-
szyn, przystąpi do zwięk-
szonej produkcji. W Polsce 
będzie można wykorzystać do 
produkcji sztucznej skóry 
około 1.000 do 1.200 ton od-
padków skórzanych rocznie. 

dukcji dodatki—nawet sznu-
rowadła i tekturowe pudeł-
ka, służące do pakowania 
obuwia. We własnych warsz-
tatach remontuje się też ma-
szyny, tak że są one właś-
ciwie samowystarczalne tech 
nicznie. 

Należy podkreślić, że za-
kłady przejęte po wojnie 
przedstawiały co najwyżej 

5% pierwotnej wartości pro-
dukcyjnej. Dziś nie tylko 
je odbudowano, ale przewi-
duje się ich dalszy rozwój. 
W fabryce pracuje obecnie 
przeszło 1.600 ludzi, z czego 
przeszło trzy czwarte przy-
pada na miejscową ludność 
polską, która chlubnie wy-
różniła się w dziele odbudo-
wy zakładów odmęckich. 

Wystawa polska w Paryżu 
Pod egidą Tow. Przyjaźnił Wśród licznych przedsta-

Polsko-Francuskiej i Rady| wicieli ze świata kultural-
Narodowej Polaków we Fran|nfcgo i politycznego obecni 
cji, otwarta została w Pa-
ryżu wystawa »Polska w 
1948 roku«, obrazująca his-
toryczny, gospodarczy i kul-
turalny dorobek Polski Lu-
dowej. 

Otwarcia wystawy doko-
nał ambasador RP w Pary-
żu Jerzy Putrament w o-
becności wiceministra skar-
bu Wiktora Kościńskiego. 

byli również b. uczęstnicy 
kongresu wrocławskiego m. 
in. pisarz francuski Julian 
Benda oraz profesor prawa 
w Instytucie Katolickim ks. 
Boulier, który w gorących 
słowach podkreślił wspania-
ły wysiłek Polski w dzie-
dzinie odbudowy kraju oraz 
jej rozwój kulturalny. 

Gigantyczny kanał Dunaj-Odra 

5.000 par obuwia dziennie 
Śląskie zakłady obuwia w 

Odmęcie na Opolszczyźnie 
prowadzą produkcję syste-
mem taśmowym. LW dziale 
obuwia skórzanego pracują 
cztery zespoły taśmowe, z 
których każdy wytwarza 
dziennie przeszło 800 par 
obuwia różnego rodzaju. 
Pierwszy zespół produkuje 
obuwie męskie, drugi—obu-
wie damskie, a trzed—dzie-
cinne. Czwarty zespół pro-

wadzi produkcję specjalną, 
wyrabiając wysokie i ciepłe 
buty filcowe, przeznaczone 
dla ludzi pracy. 

W dziale obuwia gumo-
wego, wytwarza się tu prze-
szło 1.600 par dziennie, przy-
czyni praca idzie również 
systemem taśmowym. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że fabryka wytwarza 
nie tylko obuwie, ale i 
wszystkie potrzebne do pro-

Dyrekcja budowy dróg 
wodnych w Pradze opubli-
kowała szereg interesują-
cych szczegułów dotyczą-
cych kanału Dunaj—Odra, 
Kanał będzie miał długość 
309 km, a więc będzie dwa 
razy dłuższy od kanału Su-
ezkiego i cztery razy dłuż 
szy od Panamskiego. Wraz 
z Odrą i Dunajem utworzy 
potężną arterię komunika-
cyjną, łączącą morza Bał-
tyckie i Czarne, o ogólnej 
długości prawie 3.000 km. 
Biegnąć będzie od Koźla 

Czechosłowacji, poprzez tak 
zwaną Bramę Morawską w 
okolicach miast Hranice w 
Czechosłowacji. 

Pokonanie wielkich lóżnic 
wysokości przy realizacji te-
go ambitnego projektu bę-
dzie wymagało od twórców 
kanału użycia najbardziej 
nowoczesnych środków. Naj-
więcej kłopotów przysporzy 
twardy, granitowy teren o-
raz konieczność stworzenia 
takich urządzeń śluzowych, 
które będą zdolne podnosić 
na żądaną wysokość 1.000-

(w Polscy) do Derwina wltonowe barki, 

"Polskie tempo'1 w odbudowie huty 
„Orzeł Biały' 

W zakładach górniczo-
hutniczych „Orzeł Biały" zo-
stał uruchomiony nowy piec 
obrotowy. Uruchomienie no-
wego pieca obrotowego po-
zwoli na racjonalną gospo-
darkę eksploatacji rud o 
niższej zawartości cynku. 
Piec został wykonany w re-
kordowym czasie 1 miesięcy. 
Konstrukcje pieca zrobiła 
firma „Ferrum" w Katowi-
cach, zaś budowa jego i cał-
kowity montaż jest dziełem 
załogi zakładów „Orzeł Bia-
ły", która rezygnując z ofert 
firm montażowych, wykonali 
wszystkie prace we własnym 
zakresie. Podczas uroczys-

u 

tości uruchomienia nowego 
pieca podkreślono ofiariią 
pracę przodowników, któ-
rzy w dużym stopniu przy-
czynili się do sprawnego 
zmontowania urządzeń i u-
ruchomienia ich w »polskim 
tempie «. 
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